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Wieś polska wita z zadowoleniem

ogólnonarodowa 
dyskusja 

nad projektem 
Konstytucji 

Polskiej
Rzeczypospolitej 

Ludowej

WARSZAWA (PAP)
W zebraniach, poświęconych omówieniu projektu 

Konstytucji, które odbywają się w gromadach, biorą 
liczny i żywy udział chłopi i robotnicy rolni. Uczestni­
cy zebrań mówią o zdobyczach wsi i swoich włas­
nych, osiągniętych dzięki ujęciu władzy w Polsce przez 
lud.

Na zebraniu w gromadzie 
Przylep, w powiecie zielono­
górskim, przemawiał m. in. 
Józef Szymański, ojciec 6 
dzieci.

„Pracowałem przed wojną 
jak koń od rana do nocy, by 
zapewnić dzieciom kawałek 
chleba, by spełnić marzenia 
córki i syna. Oboje pragnęlt 
się uczyć. Sprzedawałem jo 
mogłem, rujnowałem się, ale 
marzenia pozostały marze ■ 
niami, a my jeszcze większy­
mi nędzarzami.

Inter-

Ponad 11000 żołnierzy 
stracili w styczniu br. 
anglo-nmeryksińscy 
interwenci

PEKIN (PAP)
W styczniu wojska 

wentów anglo - amerykań­
skich straciły w Korei prze­
szło 11 tysięcy żołnierzy 1 o- 
ficerów. Oddziały koreańskie 
1 ochotników chińskich ze­
strzeliły lub uszkodziły 330 
samolotów nieprzyjaciel­
skich.

Wojska amerykańskie stra­
ciły w zabitych i wziętych 
do niewoli 5145 oficerów 1 
żołnierzy, angielskie i kana­
dyjskie — 247, a marionetko­
we oddziały lisynmanowskie 
przeszło 5700.

Ponadto wojska ludowe 
zdobyły oraz zniszczyły wiel­
ką ilość sprzętu bojowego.

Osiągnięcia gospodarki zespołowej
przekonuj chłopów

Powstają liczne komitety 
dla organizacji spółdzielni produkcyjnych
WARSZAWA (PAP)
Dotychczasowy szybki roz­

wój gospodarczy i organiza­
cyjny olbrzymiej większości 
naszych młodych spółdzielni

Wysokie nagrody
dla najltwtli górników

WAŁBRZYCH (PAP)
W Wałbrzychu odbyła się 

uroczystość wręczenia wyso­
kich nagród pieniężnych gór­
nikom, którzy w IV kwarta­
le ub. r. uzyskali zwycięstwo 
we współzawodnictwie o ty­
tuł najlepszych w zawodzie. 
Równocześnie wyróżniono 
dyplomami nadanymi przez 
Ministerstwo Górnictwa gór­
ników przodujących we 
współzawodnictwie w okresie 
całego ubiegłego roku.

Dyplomy Ministerstwa Górnic­
twa otrzymało 72 górników M. in. 
dyplomami wyróżnieni zostali gór­
nicy, którzy w ciągu całego roku 
utrzymywali się na czołowych 
nrejscach we współzawodnictwie, 
jak brygadzista Bolesław Fietko z 
kopalni im. Maurice Thoreza, bry­
gadzista Henryk Jaworski z kop. 
,,Victoria“, 
Czepeczek, 
Kamiński, 
..Donbass”, budowacz — rą 
lizator Józef Knypp® i inni.

ładowacz Stanisław 
wrębiarz Bronisław 

kierujący kombajnem 
racjona-

Polska Ludowa roztoczyła 
nad nami opiekę. Daje nam 
prawdziwą dla wszystkich 
pracujących Konstytucję. 
Wynagradza nam to ciężkie 
życie, jakie pędziliśmy daw­
niej.

Spełniły się marzenia mo­
je i moich dzieci.”

W Bobrownikach na zebra­
niu gromadzkim mówił ob. 
Biniewski:

„Nowa Konstytucja, z któ­
rą wszyscy dokładnie się za­
poznaliśmy, jest jeszcze jed­
nym doioodem tego, jak nasz 
rząd o nas dba. My chłopi, 
którzy nie jesteśmy już tym 
bydłem roboczym sanacyj - 
nych panów, dopiero teraz 
wiemy, że żyjemy, musimy 
swoją pracą odwdzięczyć się 
Ludowej Ojczyźnie. Musimy 
zwiększać plony i hodowlę, 
by robotnik, który buduje 
nowe miasta i fabryki, szko­
ły, pałace dla dzieci, nigdy 
nie odczuł najmniejszych 
braków.”

„Zagospodarowaliśmy 
się na naszych ziemiach 
piastowskich"

W gromadzie Czychry, po­
wiat chojeński, województwo 
szczecińskie, na dyskusję nad 
projektem Konstytucji przy­
szli chłopi ze swymi rodzina­
mi. Przypominali, jak tu zo­
stała przeprowadzona refor­
ma rolna, mówili o osiedle­
niu setek tysięcy rodzin na 
Ziemiach Odzyskanych oraz 
o wielkiej pomocy Ludowego 

produkcyjnych oraz wysokie 
dochody, jakimi dzielą się 
członkowie spółdzielni, zna­
lazły duże uznanie u chło­
pów gospodarujących indy­
widualnie i przekonały wielu 
z nich, że w spółdzielniach 
produkcyjnych chłopi szybko 
i stale podnoszą swój dobro­
byt i kulturę. Toteż w licz­
nych wsiach chłopi rozważa­
ją możliwość założeni? no­
wych spółdzielni. W tym ce­
lu powołują oni komitety za­
łożycielskie, w skład których 
wchodzą najbardziej aktyw­
ni i uświadomieni chłopi ma­
ło- i średniorolni, stawiający 
sobie za zadanie utworzenie 
we wsiach gospodarstw ze­
społowych.

Od początku roku powsta­
ło wiele takich komitetów we 
wszystkich województwach 
kraju. Np. w województwie 
olsztyńskim, chłopi zorgani­
zowali w styczniu 16, a w 
województwie krakowskim - 
37 komitetów. W jednym tyl­
ko powiecie Kętrzyń v wo­
jewództwie olsztyńskim ist­
nieje 6 komitetów założyciel­
skich. W niektórych groma­
dach prace nad założeniem 
spółdzielni są daleko posu­
nięte, a są również takie 
wsie, gdzie spółdzielnie zo­
stały już zorganizowane.

Państwa w zagospodarowa­
niu tych ziem.

Wielkie budowle dają 
dodatkowy zarobek 
i fach tysiącom chłopów

Podczas zebrania gromadz­
kiego w Karmanowicach, w 
powiecie puławskim, chłopi 
omawiali projekt Konstytu­
cji.

Małorolny chłop Edward 
Sygnowski mówił o tym, że 
nowe wielkie budowle dają 
dodatkowy zarobek i fach 
tysiącom chłopów. „Przed 
wojną — wspominał on — 
setki tysięcy ludzi ze wsi mu- 
siało poszukiwać pracy na 
„Saksach”, w fabrykach i ko­
palniach niemieckich, fr. n- 
cuskich i amerykańskich ka­
pitalistów. Na przykład z 
naszej gromady w poszuki­
waniu za Chlebem wyjechało 
do Ameryki 9 mieszkańców 1 
prawie wszyscy zginęli pod­
czas wypadków w fabrykach 
i kopalniach.

Dziś setki tysięcy ludzi ze 
wsi mają pracę w przemyśle, 
nie ma bezrobocia ani w 
mieście ani na wsi, bo nasza 
Polska rośnie z każdym ro­
kiem”

Co mówią 
robotnicy rolni!

Do świetlicy Państwowego 
Gospodarstwa Rolnego — 
Kotomierz, powiat Bydgoszcz, 
przybyło około 100 robotni­
ków rolnych oraz mało- i śre­
dniorolnych chłopów, aby o- 
mówić projekt Konstytucji.

W dyskusji głos zabrał m. 
In. robotnik PGR — Wiktor 
Gołębiewski:

„Cieszę się — mówił on — 
że doczekałem to moim życiu 
radosnej chwili, gdy robot­
nicy i chłopi mogą uchwalać 
swą Konstytucję. Przed woj­
ną pracowałem na tym sa­
mym majątku. Cierpiałem 
głód i nędzę. Gdy żądałem 
zapłaty za swą pracę — zło­
żono moje rzeczy na wóz, wy­
wieziono na granicę majątku 
i wyrzucono do rowu. Miesz­
kałem z żoną i małym dziec­
kiem pod gołym niebem. 
Dziecko z zimna i głodu za­
chorowało i zmarło.

Olimpiada w Oslo

Pierwszy remis polskich hokeistów
W środę wieczorem hokeiści 

polscy grali z Niemcami Zach. 
Mecz zakończył się wynikiem re­
misowym 4:4 (1:1, 3:1, 0:2) Było 
to najlepsze spotkanie z dotych­
czas rozegranych przez Polaków. 
Drużyna polska była przez cały 
czas zespołem lepszym, jednak 
pechowe strzały napastników i do­
skonała obrona bramkarza nie­
mieckiego nie pozwoliły Polakom 
rozstrzygnąć meczu na swoją ko­
rzyść.

W drugiej tercji Polacy zdoby­
wają prowadzenie 4:2 i mają wy­
raźną przewagę. O wyniku meczu 
zadecydowała ostatnia tercja, w 
której zespół polski zagrał źle tak­
tycznie i mimo dalszej przewagi 
pozwolił przeciwnikowi strzelić 
dwie bramki.

W drużynie polskiej najlepiej 
zagrali Csorich, Gansinlec, Jeżak 
1 Bromowlcz, słabiej natomiast wy­
padli bracia Wróblowte i tewfcki.

Bramki dla Polski zdobyli: Cso­
rich — 2 oraz Gansiniec i Jeżak 
— po 1.

W slalomie specjalnym kobiet 
startowało 40 zawodniczek, ukoń­
czyło 37. Z Polek bardzo dobrze 
pojechała Grocholska, która zaję­
ła 14 miejsce. Grocholska przeje- j 
chała pewnie oba przejazdy w jed- ; 
Bakowych niemal czasach — 1:10,2 | wygrały 
i 1:10,1 — łączny czas 2:20,3. Ko- 3:0, 1:1).

Dzlsiaj pracuję w PGR, 
dostaję wszystko — co się ro­
botnikowi należy: zapłatę, 
premię i przydziały. Mam 
także dwie krowy.

Widzę i odczuwam opiekę 
Polski Ludowej nad robotni­
kiem i odpowiedzią moją na 
ogłoszony projekt Konstytu­
cji będzie jeszcze wydajniej­
sza, praca.”

Miesiqc
Pogłębienia Przyjaźni 
Wegiers^o-Radzieckiej

BUDAPESZT (PAP)
W 4 rocznicę podpisania 

układu o przyjaźni, współ­
pracy i pomocy wzajemnej 
między Związkiem Radziec­
kim a Węgierską Republiką 
Ludową — 18 bm., odbyła 
się na Węgrzech uroczysta 
inauguracja Miesiąca Pogłę­
bienia Przyjaźni Węgiersko- 
Radziecklej.

Proces międzynarodówki zdrajców
Haniebna

PARYŻ (PAP)
Podczas* poniedziałkowej 

rozprawy w procesie, wyto­
czonym przez grupę zdraj­
ców z krajów demokracji lu­
dowej, adwokat obrony Four- 
rier, występujący w imieniu 
„oskarżonych” postępowych 
pisarzy francuskich Jouve- 
nela i Wurmsera, zadawał py­
tania „oskarżycielowi” Dia­
nu. W wyniku tego przesłu­
chania uwydatniła się raz 
jeszcze z całą wyrazistością 
sylwetka Dianu, jako nik­
czemnego zdrajcy Rumunii 1 
czynnego faszysty.

Odpowiadając adwokatowi 
Fourrier, Dianu musiał przy­
znać, że od 1938 roku był w 
swoim kraju aktywnym 
członkiem organizacji faszy­
stowskiej, popierającej dyk­
taturę królewską.

Dianu uchylił się od odpo­
wiedzi na pytanie • ad­
wokata, czy protestował wte-

4. Okern (Norwe-

delska zajęła 32 miejsce — 2:33,7, 
a Kowalska — 34 w czasie 2:55,6.

❖
W środę w okolicach Holmen- 

kollen rozegrano olimpijski bieg 
narciarski na dystansie 50 km. 
Bieg zakończył się sukcesem Fi­
nów, którzy zajęli dwa pierwsze 
miejsca. Zaciętą walkę na całej 
trasie stoczyli Finowie z Norwe­
gami, natomiast słabo wypadli 
biegacze szwedzcy, z których 
mistrz olimpijski Karlsson zajął 
dopiero szóste miejsce.

Wyniki: 1. HakuUnen (Finlandia) 
3:33:33 godz , 2. Kolehmainen (Fin­
landia) 3:38:11. 3. Fstenstad (Nor­
wegia) 3:38:28, ' "1_____
gia) 3:38:45, 5. Manonen (Finlan­
dia) 3:39:21, 6 Karlsson (Szwecja) 
3:39:36.

W Rodkleiva odbył się slalom 
specjalny kobiet na trasie długo­
ści 420 m, przy różnicy wzniesień 
170 ni (38 bramek).

Wyniki: 1. Mead - Lawrence
(USA) 2:10,6, 2. Reichert (Niemcy 
Zach.) 
Zach) 
2:13,8,
Berthod (Szwajcaria),

W meczu hokejowym rozegra­
nym we wtorek wieczorem USA 

ze Szwajcar^ 8:2 (4:1,

2:11,4, 3. Buchner (Niemcy
2:13.4, 4. Seghi (Włochy)
5. Opton (USA) 2:14,1, 6.

CAF — fot. Baranowski 
Techniczna Obsługa Rolnictwa prowadzi w G-orzcwie 
zakład generalnego remontu traktorów i silników 
traktorowych. ^Roczny plan produkcyjny załoga wyko­

nała w^dniu 30 listopada 1951 roku.
Na zdjęciu: mistrz działu elektrycznego, Piotr Sysak, 
z pomocnikiem Władysławem Brzózką i elektryk in­
stalacji * traktorowych Jerzy Brówka przeprozoadzają 
montaż stacji i reflektorów przy wyremontowanym 

traktorze „Zetor”.

Iw ttń Mli
na nowych szczególnie dogodnych warunkach 
Masowe deklarowanie dostaw nadwyżek hodowlsaych

WARSZAWA (PAP) *
We wtorek 19 bm. w tysiącach gromad całego kraju 

odbyły się powtórne zebrania, poświęcone sprawie obo­
wiązkowych dostaw żywca i kontraktacji trzody. Na ze­
braniach tych chłopi dowiedzieli się dokładnie ile kilo­
gramów żywca i w jakich terminach mają obowiązkowo 
dostarczyć w ciągu bieżącego roku.
Wielkość obowiązkowych 

dostaw została dla każdego 
gospodarstwa obliczona w za­
leżności od ilości hektarów 
użytków rolnych na podsta- 

' wie ustalonych dla poszcze­
gólnych powiatów norm, któ­
re wynoszą od 20 do 40 kg 

i na ha. Wyznaczone ilości bę- 
I da chłopi dostarczać w okre-

rola Dianu 
Idy, kiedy Antonescu stanął ■ tcż poza obowiazkowywido- 
po stronie Hitlera i wypowie-J
dział wojnę Związkowi Ra- i s*awaB1> będą kontraktowali 
dzieckiemu. Z dalszych jego, i sprzedawali państwu jak 
słów okazało się jednak, że najwięcej zwierząt rzeźnych, 
nie tylko nie protestował, leczI ' -
po napaści Hitlera na ZSRR i 1
zgłosił się ochotniczo < 
wojska, aby walczyć przy bo­
ku armii hitlerowskiej. Dia­
nu „z dumą” oświadcza są­
dowi, że mając 52 lata, znaj­
dował się na froncie na U- 
krainie.

Dianu przyznał się do u- 
trzymywania stałych kontak­
tów z osławionym zdrajcą na­
rodu rumuńskiego — Manlu. 
Bawił te» podczas wojny w 
Lizbonie, gdzie spotkał się 
m. in. z pułkownikiem Janem 
Kowalewskim, z którym od 
dawna utrzymywał znajo­
mość. * •

Następne pytania adwoka­
ta Fourrier dotyczą brudnych 
źródeł, z których Dianu czer­
pie fundusze na swoją zdra­
dziecką robotę na emigracji. 
Wyjaśnia się między innymi, 
że rumuńska gadzinówka

(Ciąg i dalszy na 9tr 2)

Działania wojenne
na KOREI

PEKIN (PAP)
Dowództwo naczelne Kore­

ańskiej Armii Ludowej w ko­
munikacie ogłoszonym 19 lu­
tego stwierdza:

Jednostki Armii Ludowej, 
w ścisłym współdziałaniu z 
oddziałami ochotników chiń­
skich kontynuują na wszyst­
kich frontach walki z nacie­
rającym nieprzyjacielem.

W dniu 18 bm. na wszyst­
kich ' odcinkach frontu 
wschodniego trwała wymia­
na strzałów. Artyleria Armii 
Ludowej skoncentrowanym 
ogniem rozproszyła i zmusiła 
do ucieczki czołgi nieprzyja­
cielskie, atakujące przednie 
pozycje obronne.

W dniu 19 bm. oddziały 
artylerii przeciwlotniczej i 
strzelcy-niszczyc.iele samolo­
tów strącili 4 myśliwce nie­
przyjacielskie, które brały u- 

j dział w bombardowaniu re­
gionów Nampho, Sunań i 
Wonsan.

Potężne manifestacje 
i strajki we Włoszech

RZYM (PAP)
We Włoszech południowych 

wzmaga się walka pracujących 
chłopów o reformę rolną i rozpo­
częcie robót publicznych, które by 
dały pracę licznym bezrobotnym. 
W prowincji Benevćnto rozpoczął 
6ię strajk kilku tysięcy robotni­
ków rolnych, domagających się 
przeprowadzenia reformy rolnej. 
Strajkujący zorganizowali liczne 
manifestacje. .

Potężne manifestacje odbyty się 
również w Apulii, podczas ktprych 
robotnicy rolni żądali przydziału 
ziemi i rozpoczęcia robót publicz­
nych. W prowincji Piza strajku­
jący żądaj? przeprowadzenia ko­
niecznych prac melioracyjnych.

słonych terminach, które zo­
stały poprzednio z nimi omó­
wione. Przy ustalaniu termi­
nów uwzględniono mężliwo- 
ści poszczególnych gospo­
darstw, dbając jednocześnie, 
aby dostawy przebiegały rów­
nomiernie we wszystkich 
miesiącach roku.

Dowiedziawszy się o wyso­
kości swoich zobowiązań i o 
terminach ich wypełnienia, 
wielu chłopów podkreśl iło w 
czasie zebrań gromadzkich, 
że przypadające na nich ilo­
ści żywca nje są wysokie, to-

d0 ńiij pieniężnych, prawa do 
nabycia węgla i pasz oraz z 
różnego rodzaju ulg-.

Wiele nowych kontraktów 
podpisali chłopi już w czasie 
zebrań.

W gminłe Kostomłoty, woj. 
wrocławskiego, chłopi zakon­
traktowali w ciągu ostatnich 
dni błiskn 970 sztuk trzody. 
W gminie tej przoduje gro­
mado, Zabłoto, gdzie chłopi 
podpisali kontrakty na do­
stawę 169 sztuk tuczników.

W niektórych gminach woj. 
bydgoskiego chłopi przystę­
pują masowo do kontraktacji 
nadwyżek. M. ńn. w 4 gmi­
nach pow, aleksandrowskie­
go chłopi zakontraktowali 
już na zebraniach gromadz­
kich 447 sztuk trzody chlew­
nej. Nadwyżki hodowlane 
kontraktują także liczni 
chłopi w innych powiatach 
tego województwa.

W niektórych gminach 
chłopi mający dotuczone 
sztuki rozpoczęli' już dostar­
czać wyznaczone im ilości 
żywca. W związku z tym wy­
konanie planów skupu w 
tych gminach poprawiło się 
znacznie.

e-



W 6 rocznicę powstania ORMO ■

Obrońcy ludu
■ F
§ A U

Wielkie poczynania pierw­
szego okresu władzy ludowej 
odbywały się w warunkach o- 
strej walki klasowej z ele­
mentami kapitalistyczno - 
cbszarniczymi. Bandy rządu 
londyńskiego, WIN i NŚZ, 
mordowały działaczy demo­
kratycznych i pracowników 
państwa ludowego, oficerów i 
żołnierzy Wojska Polskiego. 
Reakcja żerująca na trudno­
ściach pierwszego okresu po 
wyzwoleniu usiłowała wygrać 
te trudności przeciwko wła­
dzy ludowej.

żem — często obok milicjan­
ta w mundurze widzimy 
ORMO-wca w cywilu, z opa­
ską 1 karabinem.

ORMO-wiec to nie tylko 
żołnierz władzy ludowej, to 
nie tylko człowiek chroniący 
własność narodową, stojący 
na straży ludowej prawo­
rządności. ORMO-wiec — to 
również aktywista partii i 
organizacji społecznych, to 
przodownik w fabryce, na 
wsi, w nauce.

ORMO-wcy biorą aktywny 
udział w akcji planowego

NOWE HOTELE ROBOTNICZE
Zjednoczenie Budownictwa 

Miejskiego ,,Bytom" ukończy 
w bieżącym roku budowę kilku 
nowych hoteli robotniczych. 
Każdy z hoteli, wyposażony w 
najbardziej nowoczesne urzą­
dzania, obliczony jest na około 
300 mieszka.ń-ców.

Zdemaskowanie działalności Jana Kowalewskiego

W ogniu ostrej walki z ban- skupu zboża. Pomagają bie­
dami reakcyjnego podziemia docie i średniorolnym chło- 
i z wszelkimi wrogami Pol- ; Pcm w walce z kułacko-spe-
ski Ludowej — narodziła się 
Ochotnicza Rezerwa Milicji 
Obywatelskiej (ORMO) — 
„...skuteczna i szlachetna for­
ma samoobrony wszystkich 
ludzi pracy przed siewcami 
niepokoju, przed bandytyz­
mem pospolitym, przed wszy­
stkimi, którzy pragnęliby nie­
szczęścia Polski". (Bolesław 
Bierut).

W szeregach ORMO stanęli 
hardziej ofiarni synowie 

fasy robotniczej i pracują­
cego chłopstwa — górnicy, 
metalowcy, włókniarze, bie­
dota wiejska. W razie potrze­
by zamieniali młot, kilof czy 
pług na karabin, aby wspo­
magać organa bezpieczeń­
stwa. stojące na straży po­
etycznych 1 spcłec^iych zdo- 
by^y Polski Ludowej.

Droga ORMO w czasie tych 
s?cściu lat trudna była i 
clożka. Zimą czy latem — w 
dzień praca, w nocy walka 
z bandami trapiącymi lud­
ność. W tej krwawej walce 
z wrogami demokracji ludo­
wej w okresie referendum, 
wyborów, w walce z mikołaj - 
czykowskim podziemiem — 
setki ORMO-wców oddało 
swe życie. ORMO przyczyniła 
się do ujęcia tysięcy prze­
stępców’, stoczyła wiele walk 
z bandami niszcząc liczne o- 
środki bandyckie. ORMO, 
dzięki bohaterskiej postawne 
całej organizacji, wydatnie 
pomogła w rozgromieniu re­
akcyjnych band.

Obecnie ORMO 
główmy nacisk na 
czanie wszelkich
wrogiej dywersji,
tażu i szkodnictwa gospodar­
czego. W ochronie fabryk, 
PGR-ów, spółdzielni produk­
cyjnych, w walce ze speku­
lacją, szkodnictwem, sabota-

członkiem kierownictwa 
OZON-u, choć nikt go do te­
go nie zmuszał.

Adwokat odczytuje wyjątki 
z artykułu przedwojennego 
„Populaire”, który podkreś­
lał, że polityka sanacyjna 
szła w ślady polityki hitle­
rowskiej.

W konkluzji Nordmann, 
zwracając się do . sądu, o- 
śwladczył:

Beck zdradził Polskę, a Jan 
Kowalewski politykę, jego w 
całej pełni popierał.

Następnie zdrajca Jan Ko­
walewski usiłuje wybielić swą 
zbrodniczą przeszłość i po­
wołuje się przy tym na opi­
nię Mikołajczyka. Choć na 
poprzednich rozprawach udo­
wodnione zostały kontakty 
Jana Kowalewskiego z wy­
wiadem hitlerowskim, zdraj­
ca ten próbuje obecnie 
zręcznie przedstawić się 
„wróg” hitlerowców.

Na tym sąd przerwał 
prawę, odraczając ją 
dzień następny.

-------—----- -

wotne interesy narodu poi- i 
skiego.

Zdemaskowanie roli Kowa­
lewskiego jako szpiega i 
zdrajcy narodu, poparte nie 
budząeymi żadnych wątpli­
wości dokumentami, wywar- 
ło silne wrażenie na przy- ; 
słuchującej się procesowi pu­
bliczności.

W świetle przewodu sądo­
wego oskarżyciel Jan Kowa­
lewski znalazł się w roli o- 
skarżonego, usiłując darem­
nie bronić się i zataić swe 
zbrodnie. Obrona jego zosta­
ła jednak rozbita przez do­
wody przedstawione sądowi.

M. in. adwokat Nordmann 
przedstawia sądowi list Ko­
walewskiego z 12 grudnia 
1935 roku do kapitana Nie- 
dźwieckiego, jednego z szefów 
„dwójki”. List ten dotyczy 
współpracy Kowalewskiego z 
Intelligenće Service w spra­
wie przerzucania przez gra­
nicę polską szpiegów’ do 
ZSRR.

Dalsze pytania adwokata 
Nordmanna zmierzały do o- 

, świetlenia roli Kowalewskie­
go po powrocie z Bukaresztu 
do Polski, kiedy to wszedł 
on do kierownictwa OZON-u.

Gdy Jan Kowalewski usi­
łuje udzielić wymijającej od­
powiedzi w sprawie zdra­
dzieckiej polityki Becka, — 
Nordmann odczytuje dekla- 
rację ówczesnego wicemini­
stra spraw zagranicznych, 
Szembeka i ambasadora sa­
nacyjnego w Berlinie, Lip­
skiego, wypowiadającą się za 
ścisłą współpracą z Niemca­
mi hitlerowskimi. Odczytuje 
on również oświadczenie 
Sosnkowskiego w sprawie 
„marszu na wschód”.

Kowalewski usiłuje po­
mniejszyć w związku z tym 
swą rolę w OZOŃ-ie, twier­
dząc, że zajmował się tylko 
sprawami drugorzędnymi i 
rzekomo próbował przeciw­
stawiać się polityce OZON-u.

Nordmann (pod adresem 
sądu): Kowalewski twierdzi, na się mniej więcej dochodo- 
że przeciwstawiał się tej zbro- i wi z dobrego zbioru pszenicy 
dnlczej polityce, ale był I z 30 ha. (ard)

(Dokończenie ze 9tr 1) 
migracyjna, z którą związa­
ny jest „oskarżyciel”, otrzy­
muje pieniądze ze Stanów 
Zjednoczonych. Jednakże 

• przewodnioaący sądu uniemo­
żliwia rozwinięcie tego tema­
tu, nie zezwalając drugiemu 
adwokatowi — Matarasso — 
na zadanie pytania w spra­
wie osławionej ustawy ame­
rykańskiej o finansowaniu 
dywersyjno - szpiegowskiej 
działalności zdrajców typu 
Dianu.

Po przerwie obrońca Re- 
naud de Jouvenela i Wurm- 

isera, adwokat Nordmar.n za­
dawał osławionemu „dwójka- 
rzowi” pułkownikowi Janowi 
Kowalewskiemu pytania, do­
tyczące jego działalności, po­
czynając od roku 1919. W og- 

!niu krzyżowych pytań adwo- 
' kata Nordmanna, „oskarży- 
iciel” Jan Kowalewski wił się 
.jak piskorz, udzielając kłam­
liwych i wymijających odpo­
wiedzi, jednakże w obliczu 

; autentycznych dokumentów, 
'przedstawionych przez obro­
nę, przyznał, że zajmował się 

i działalnością szpiegowską, m.
in. jako attache wojskowy w 
Moskwie i w Bukareszcie, że 
popierał prohitlerowską poli­
tykę sanacji, zdradzając ży-

ZBIOROWE OPRACOWA­
NIE PROJEKTÓW RACJONA­

LIZATORSKICH
W skoczni gdańskiej podpi­

sywane sq umowy między ad­
ministracją stoczni, a członka­
mi 52 brygad racjonalizator­
skich, dotyczące zbiorowego o- 
pracowania projektów uspraw­
niających produkcję.

i kulanckim podziemiem go- 
; spodarczym i politycznym, 
pomagają gromadom roze- 

i znać prawdziwe oblicze wro­
ga klasowego na wsi, uczą u- 
nieszkodliwiać i izolować te­
go wroga.

Praca ORMO rozwija się w 
różnych kierunkach. ORMO- 
wiec stał się nie tylko nieod­
łącznym towarzyszem pracy 
i walki milicjanta, żołnierza 
KBW i funkcjonariusza bez­
pieczeństwa publicznego, ale 
znajdzie czas, aby zorganizo­
wać szkolenie, świetlice, koła 
dramatyczne, kluby sportowe, 
zespoły muzycziie, chóry itp.

W realizacji zadań, które 
stoją przed nami w 3 roku 
planu sześcioletniego — dużą 
rolę odegrają ORMO-wcy. 
Szczególną troskę powinni 
przejawiać w walce z wszel­
kim marnotrawstwem i roz­
rzutnością dobra społecznego. 
Zadaniem ORMO-wca jest 
wykazywać jak największą 
czujność wobec zamaskowa­
nej działalności wrroga i ak­
tywnie pomagać w jego lik­
widacji.’

Cóż pobudzało — i w dal­
szym ciągu pobudza — tych 
ludzi do trudnej i odpowie­
dzialnej pracy, cóż skłania 
ich do tego, by narażać swe 
życie? Co powodowało nimi, 
kiedy ofiarą, swojej krwi u- 
łatwill budowę nowego życia 
w wyzwolonej . Ojczyźnie? 
Głębokie umiłowanie narodu, 
najszczerszy głęboki patrio­
tyzm, chęć służenia krajowi, 
oddanfa mu swoich sił. zdol­
ności, a gdy trzeba było — 
nawjet życia.

ORMO-wcy otrzymują od 
władz i społeczeństwa liczne 
wyrazy uznania dla swej o- 
flarnej 1 owocnej pracy. Wie­
lu z nich nagrodzonych zo­
stało odznaczeniami bojowy­
mi, nagrodami, pochwałami 
od w’ładz. Niezliczone listy 
dziękczynne otrzymują
ORMO-wcy od robotników i 
chłopów.

Setki ORMO-wców poleg­
łych i rannych w walce z 
wrogami ludu polskiego, ty­
siące godzin, które wespół z 
milicjantami spędzili w pa­
trolach i na wartach, spraw­
na pomoc organom bezpie­
czeństwa publicznego w wy­
krywaniu i unieszkodliwianiu 
wrogów naszej Ojczyzny, 
szkodnictwa gospodarczego, 
w zabezpieczeniu mienia pań­
stwowego przed rabunkiem, 
kradzieżą, podpalaniem itp. 
— oto bohaterski wkład 
ORMO w dzieło utrwalenia 
ładu demokratycznego i bez­
pieczeństwa Polski Ludowej.

St. O.

kładzie 
zwal- 
prób 

sabo-

fttitw 1 wsk 
zakończona

LONDYN (PAP)
We wtorek zakończyła 

w Londynie konferencja 
kretarza stanu USA Achcso- 
na, brytyjskiego ministra 
spraw zagranicznych Edena. 
francuskiego ministra spraw 
zagranicznych Schumana 1 
szefa reżimu zachodnio-nie- 
mieckiego Adenauera.

Konferencja poświecona 
była sprawie przyspieszenia 
remilitaryzacji Niemiec Za­
chodnich i udziału military- 
,stów neo hitlerowskich od­
wetowców w Trizonii w pak­
cie atlantyckim.

się 
se-

Rozważojqc projekt Konstytucji

pa miętaj:

• e CAF — fot. Jerzy Ostrowski
Dbając o poprawę warunków mieszkaniowych, buduje 
się*w Polsce Ludowej norce osiedla robotnicze Piękne 
bloki posiadają wygodne i nowocześnie urządzone 

mieszkania
Na zdjęciu: fragment robotniczego osiedla mieszka­
niowego na Kole w Warszawie Na pierwszym plam^ 

układanie chodnika

DARY MIESZKAŃCÓW 
WOJ. KRAKOWSKIEGO 

NA BUDOWĘ WARSZAWY 
W pierwszych 6 tygodniach 

br. społeczeństwo woj. krakow­
skiego złożyło na Fundusz Bu­
dowy Stolicy kwotę ponad mi- 
liena złotych. Pierwsze miejsce 
wśród ofiarodawców zajmują 
mieszkańcy Krakowa przed 
mieszkańcami powiatów chrza­
nowskiego i tarnowskiego.

90.000 OSÓB PRZESZKOLONO 
NA KURSACH SANITARNYCH

V/ woj. rzeszowskim Polski 
Czerwony Krr^ż objął maso­
wym przeszkoleniem sanitar­
nym blisko 90.000 osób oraz 
zwerbował przeszło 2000 krwio­
dawców.

nie­
jako

roż­
na

Wzrośnie produkcja
przetworów owocowo - warzywnych

Rozszerzenie asortymentów
WARSZAWA (PAP)
W bież, roku produkcja 

przetworów owocowo - wa­
rzywnych wzrośnie o 19% w 
stosunku do ub. roku, przy 
czym nastąpi znaczne rozsze­
rzenie asortymentu przetwo­
rów.

M. in. ukażą się w sprzeda­
ży nowe rodzaje jarzyn mie­
szanych w puszkach oraz su- 
szów warzywnych — march­
wi, cebuli, pietruszki itp. 
Produkować będziemy tak-

że nowe gatunki mar­
molad, m. in. marmoladę 
luksusową. Ukażą się rów­
nież w sprzedaży serki owo­
cowe oraz zwiększany będzie 
asortyment

Wprost 
zwiększenie 
przetworów 
m. in. możliwe dzięki poważ­
nej rozbudowie wielu zakła­
dów przemysłu owocowo-wa­
rzywnego.

dżemów, 
produkcji 

asortymentów 
owocowych będą

oraz

78.000 zł z hektara
plantacji nasiennych

Szkoła Rolnicza w Majko- 
wie pow. kaliskiego prowa­
dzi gospodarstwo, w którym, 
uczniowie tej szkoły zaznaja­
miają się praktycznie z rol­
nictwem. Gospodarstwo to 
nastawione jest między in­
nymi na produkcję nasion 
cebuli. Stosując radzieckie 
metody uprawy — gospodar­
stwo szkolne poszczycić się 
może niezwykle wysokimi 
zbiorami nasion. Wynosiły 
one bowiem w roku ubiegłym 
po dokładnym doczyszczeniu 
ziarna — 620 kg z hektara.

W styczniu br. gospodar­
stwo szkolne sprzedało nasie­
nie cebuli za 78 tys. zł. Jest 
to niezwykle wysoki dochód 
z jednego hektara, gdyż rów-

Goebbels odszedł, znaleźli się naśladowcy
Kilka dni temu amerykań­

scy „obrońcy wolności” zwol­
nili grupę zbrodniarzy wo­
jennych, oprawców z obozu w 
Mauthausen. Są to jedni z o- 
statnich Mohikanów więzie­
nia - sanatorium w Lands- 
berg. Gdybyśmy tu chcleli 
podać pełną listę ludobójców 
hitlerowskich, którym pano­
wie z Waszyngtonu przywró­
cili — za „wzorowe zachowa­
nie się” — wolność czynienia 
zła, wypełnilibyśmy kilka ko­
lumn gęstym drukiem.
• Dość przypomnieć, że rok 
temu wyszedł także na wol­
ność taki np. Helmuth Pop- 
pendick — „lekarz”, który 
dokonywał bestialskich do­
świadczeń na więźniach hit­
lerowskich obozów koncen­
tracyjnych. „Nie można pro­
sić Niemców (hitlerowskich 
— dop. red.) o przeprowa­
dzenie programu uzbrojenia 
i jednocześnie pamiętać o 
Buchenwaldzie” — pisał rok 
temu z cyniczną szczerością 
brytyjski dziennik konserwa­
tywny „Daily Telegraph”.

Nie tylko nie wolno pa­
miętać i przypominąć o ludo­
bójcach z Oświęcimia, Bu- 
chenwaldu i Katynia, ale, 
wprost przeciwnie należy ich 
wybielić: przecież to sojusz­
nicy USA! Przecież spośród 

. nich rekrutują się generało­
wie i oficerowie nowohitle- 
rowskiego Wehrmachtu, któ- 

I ry — pod szyldem „armii 
europejskiej — czy bez tego 
szyldu — zdecydowani są 

! sformować Trumanowie 1 
Eisenhowerowie.

Jak wybielić hitlerowskich 
ludobójców? Jak równocześ­
nie przygotować „ideologicz­
nie” now7ą, hitlerowską woj­
nę? Długo nad tym głowili 
się amerykańscy specjaliści 

| „strategii .psychologicznej”, 
aż wpadli na genialny po­
mysł: najlepszą metodą wy­
bielenia hitlerowców to me­
toda stosowana przez sa­
mych hitlerowców!

I oto Kongres USA sięgnął 
do hitlerowskiej prowokacji 
katyńskiej, a „Głos Goebbel­
sa”, czyli „Głos Ameryki” i 

, wszystkie jego podgłosy za- 
I częły na wyścigi cytować 

„wstrząsające” zeznania ano- 
i' Liniowego „świadka”, który

1 „stanął przed komisją Kon­
gresu w rogowych okularach, 
w białym kapturze narzuco­
nym na głowę, z otworem na 
oczy i usta”. Te „zeznania” 
jakapturzonego „świadka”, 
który siedząc na drzewie ob­
serwował, oczywiście, na­
ocznie — „potworną noc li­
stopadową roku 1939” (???), 
tak się nie trzymały kupy 
(dolarów, wypłaconych
.świadkowi”), że chytry 
„Cłos Ameryki” zaczął dogo­
dzić, iż właśnie sprzeczności 
i bzdury w „zeznaniach” ta­
jemniczego „świadka” są 
najlepszym dowodem jego... 
prawdomówności! Słowem, 
io+a w jotę to samo, co mó­
wili hitlerowcy, tłumacząc 
koronnego świadka w proce­
sie o „podpalenie Reichsta­
gu” — poizidiociałego van 
Lubbego.

Oto, jakich szczytów sięg­
nął Kongres USA! Nie mogąc 
znieść widoku tak żałosnego 
upadku tej szacownej insty­
tucji, przyjdziemy jej z po­
mocą. Przytoczymy tu kilka 
prawdziwych faktów, doty­
czących katyńskiej zbrodni 
dzisiejszych sojuszników 
USA. — Kilka tylko faktów 
wybranych spośród mnóstwa 
podobnych.

Świadectwo ich mistrza
W 1948 roku ukazały się w 

Nowym Jorku — nakładem 
wydawnictwa „Doubleday 
and Company Inc” — „Pa­
miętniki Goebbelsa” („The 
Goebbelsk Diaries”). Posłu­
chajmy co Goebbels pisze na 
temat hitlerowskiej prowo­
kacji katyńskiej:

„Prowadzimy propagandę 
wokół sprawy katyńskiej we­
dług wszelkich zasad sztuki. 
Ponieważ 10 czy 12 tysięcy 
Polaków straciło życie — być 
może zasłużyli na to, bo prze­
cież to Polacy wojnę wywo­
łali — warto teraz posłużyć 
się nimi"...

propaganda antybolszewic- 
ka“.

Po czym następuje gwóźdź 
do trumny prowokacji hitle­
rowskiej — 1 amerykańskiej:

„Niestety, znaleziono łuski 
kul niemieckich w grobach 
Katynia",

— Tu Goebbels dodaj e, że 
jest rzeczą absolutnie nieod­
zowną utrzymanie tego od­
krycia w najściślejszej taje­
mnicy, gdyż „gdyby to doszło 
do wiadomości naszych wro­
gów, cała sprawa Katynia 
spaliłaby na panewce".

Oto, co wymknęło się same­
mu Goebbelsowi. Nie zapo­
minajmy przy tym, że mistrz 
„Głosu Ameryki" stara się 
w swoich pamiętnikach u- 
trzymać oficjalną — tj. hitle­
rowską, a dziś i amerykańską 
— wersję zbrodni katyńskiej. 
Mamy wszakże świadectwo 
innego, mniejszego goebbel- 
siaka, który całkowicie roz­
szyfrowuje hitlerowsko-ame- 
rykańską prowokację.

Krępujący świadek
W książce pt. „Zbrodnia 

katyńska", wydanej przez 
„rząd" emigracyjny (z przed­
mową Andersa) przytoczona 
jest relacja niejakiego Ma­
riana Wodzińskiego, lekarza 
sądowego z Krakowa, człon­
ka komisji technicznej PCK, 
sprowadzonej przez hitlerow­
ców do Katynia. Wodziński 
kilkakrotnie wspomina o hi­
tlerowskim poruczniku Slo- 
wenczyku, który kierował 
propagandą goebbelsowską w 
Katyniu i dawał z siebie 
wszystko, aby sprawę katyń­
ską wykorzystać możliwie 
najpełniej z punktu widzenia 
niemieckiej propagandy" 
(„Zbrodnia katyńska" str. 
208-209).

Otóż herr leutnant Gre­
gor Slowenczyk odnalazł się! 
Został w 1948 roku areszto­
wany przez policję wiedeńśką 
i protokół przesłuchania prze 
słano prokuratorowi. Wśród 
aktowy Siowenczyka, znajdu­
jących się w prokuraturze 
wiedeńskiej, znajduje się je-

„Hitler jest bardzo zado­
wolony ze sprawy katyńskiej. 
Sprawa ta przekonała go, 
jak wielkie możliwości kry je 
dziś (tj. po katastrofalnej dla 
hitlerowskiej Rzeszy klęsce;go autentyczny list, wysiany
Stalingradzkiej — dop. red.) ' do rodziny w dniu 25. 4. 1913

r. z Katynia. Najistotniejszy 
fragment listu brzmi:

„Katyń, którego wynalaz­
cą ostatecznym jestem ja 
sam, przysparza mi niezmier­
nie dużo pi‘kcy. Na mojej 
głowie — wszystko, co się tu­
taj dzieje: prowadzenie eks­
humacji w taki sposób, który 
odpowiada tezie, jaką się pro­
paguje, przyjmowanie wszy­
stkich delegacji, które przy­
bywają samolotami"...

Zbrodniarz wojenny Gre­
gor Slowenczyk, jeden z bez­
pośrednich inscenizatorów 
prowokacji katyńskiej, zna­
lazł się niezwłocznie pod... o- 
pieką, pod szczególnie tro­
skliwą opieką amerykańskie­
go wywiadu (CIC)!...

I niech „Głos Ameryki", 
ba, niech sam czcigodny Kon 
gres USA spróbuje zaprze­
czyć chociażby jednemu z 
wymienionych faktów, czy 
jednej z przytoczonych cy­
tat!

* * *
W swoim sprawozdaniu dla 

Hitlera generalgouverneur 
Frank skarżył się żałośnie w 
1943 roku, iż:

„Ein grosser Teil der polni- 
schen Intelligenz laesst sich 
nach wie vor von den Nach- 
richten aus Katyń nicht be- 
einflussen"... „Wielka część 
inteligencji polskiej nie ule­
ga, ani teraz ani przedtem, 
wpływowi wiadomości z Ka­
tynia".. (Cytujemy wg spra­
wozdania z procesu norym­
berskiego tom XII, str 42).

Amerykańscy naśladowcy 
hitlerowskich autorów pro­
wokacji katyńskiej mogą so­
bie pogratulować. Takiego 
samego „sukcesu" i równej 
z hitlerowcami „popularno­
ści". Nie tylko inteligencja, 
ale cały naród polski zdążył 
już dokładnie przyjrzeć się 
obliczu amerykańskich ludo­
bójców w Korei, amerykań­
skich budowniczych nowo- 
hitlerowskiego Wehrmachtu, 
amerykańskich wspólników 
Kruppa, Guderiana, Adenau­
era — amerykańskich wspol 
ników prowokacji hitlerow­
skiej.

(życie Warszawy) Sław.



Druga pięćdziesiąt pięć. Chodźcie!
Batalion nie odpowiadał. Z każdym nowym targnię­

ciem rącaki po-tajjaLskte „halo" stawało się bardzie! 
nerwowe Krzyczał teraz i krzyk '.jego targał nerwami 
Markiewicz.

— Cholera, halo, halo, peia wasza mać, halo siedem> 
naście, mordy zakatarzone, halo...

■ Pewno linia zepsuta...
Halo, w mordę, w serce...
Może łącznika?...

■ Wypchajcie się, dziesięć kilometrów... halo...
Za krztusił się, pięścią trzasnął pudło, aż poleciało 

na podłogę: Niziołek!..
— Tak jest, powtórzyć meldunek, iprziymieść rozkazy.
• Może przecież alarm?
•— Niech was cholera! Alarm!
Wyskoczyli wszyscy trzej. Potajałło jeszcze tłuma­

czył Niziołkowi marszrutę — skróconą, przez pola, 
Mark ewirz 'już pobiegł do plutonów. Jego własny 
pięć chałup dalej. Wodzińskiego parę kroków. Pięt­
naście minut na alarm, psiakrew, czy zdążą? A nie 
mówiłem, a nie mówiłem? Wtedy trzeba było, wtedy, 
zanim nad to bajorko... juśbyśmiy wszystko w po=> 
rządku mieli, plutony na stanowiskach, erkaemy... pod- 
pędzał siebie tym narzekaniem, Piskorlka do pierwsze­
go plutonu, jeszcze Dudę aa uszy z pościeli, opiera się, 
burczy: pierwsza dekada września, właśnie oblicza* 
łem... wody mu luń na gębę, nie obudził się...

Trzecia piętnaście! — Potajałło wściekły: — dwa­
dzieścia minut... gdzie plutony?

Ach, żeby jeszcze z dziesięć minut, zanim „to" się 
zacznie! Pięć — na zbiórkę, rozkazy, drugie pięć — na 
niarsz, zajmowanie stanowisk...

Wodziński jest. Trzeci także. Od Szmrgota łącznik. 
Potajałło zie;e pasją: — do paki, na zbity pysk! Kto 
wam pozwolił? Dwadzieścia pięć minut, aby sobie 
za . nę gacie pozapinać?...

Może z pięć minut wrzeszczy i Markiewiczowi, serce 
wzbiera od strachu: każda chwila się liczy, sto metrów 
czv dwieście do bojarka, okopy nie obsadzone.

I gdy wreszcie tamtemu przechodzi wrzask na 
krzykliwy rozkaz: pozyd:,e, ogień na zieloną rakietę — 
nie czeka, razem z „odmaszerować" jak kopnięta piłka 
skacze do tej ciemnej kupy ludzi pod sąsiednią sto­
dołą: dwuszereg w lewo zwrot, na lewo zachodź, za 
mną biegiem.

Trochę zamieszania przy przełazie, któryś wreszcie 
łamie z trzaskiem żerdź, tupot, miękki, mlaskający 
w końcu. Oto i wydemka.

Jeszcze kilka minut Erkaem? Skrzynki z amunicją? 
Strzelcy co pięć metrów. Ogień na moią komendę 
Czu ki!

Jaka ulga — zeskoczył wreszcie do rowu, ręce zgrza, 
ne przytulić do chłodnego, sypkiego piasku, pomyśleć
— zdążyliśmy. No, teraz się nie boimy...

Czego? Ostatnie pół godziny przeleciało jak jedna 
chwila., w pogoni za plutonami, plecakami, nabojami. 
I teraz można wrócić do przyczyny, która cały ten rej- 
wach wywołała. Gdzie ona?

Zrazu mvślał, że zmęczenie i psy nie pozwalają do­
słyszeć. Zwłaszcza zmęczenie — ten bulgot krwi w 
skroniach. Po chwili błysnęło głupie przypuszczenie — 
ogłuc hł? Głupie, bo psy przecież słyszy...

A tego tętna znad lasu, tego dygotu, rumoru, huku
— ani śladu: Żołnierze w okonie przebąkiwał’ coś pół* 
głosem. Zan:enoko‘:ony, wyJazł, podreptał nad bajorko, 
przeskoczył strumyczek, istotnie, podeschło, naprzód, 
może ze trzysta metrów. Są czujki. Michałowski, ten 
cygan, oczywiście nieprzepisowo stoi. Kazał mu 3ię 
położyć, zamaskować się: — a dyć ciemno, choć oko 
wykol, kto mnie tam... kładź się! — Rosa panie po* 
Tuczniku... — nie pyskuj, tylko kładź się, psia jucha...

Ciemność przed nim, nie ścieniowana nęC7.yaxi. Czerń 
dalekiego lasu, w dzień tak wyrazista, teraz zlewa 
się z czernią ziemi, od nieba zaś tylko brak tych kilku 
gwiazdek ją różni. Psy z tyłu też dosyć dalekie. A 
zresztą cisza.
QfU (Ciąg dalszy nasłani)

Pracownicy poszukiwani
Ksiegowego-bilansistę o wysokich kwalifika­
cjach zatrudni natychmiast Zakład Zbytu Ener­
gii w Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje Dział 
Kaclr Poznań, F. Nowowiejskiego 10. K392
20 pracownic sezonowych przyjmiemy zaraz 
do prac w ogrodnictwie. Warunki pracy i pła­
cy wg U. Z. P. Koszty przejazdu zwracamy. 
Państwowe Gospodarstwa Rolne Słupia Wiel­
ka, poczta i stacja kolej. Środa Wlkp., woj. 
poznańskie. . K395
15 pracowników do kopania torfu przyjmie 
P.G.R. Słupia-Wielka, poczta i stacja kolejowa 
Środa Wlkp. Zarobek dzienny wynosi 25 do 
35 zł. Zgłoszenia pisemne i osobiste przyjmu­
jemy do 20 marca br. Prace rozpoczną się 
l kwietnia. Mieszkanie zbiorowe i wyżywienie 
zapewnione. K394
Głównego księgowego, księgowych, kierowni­
ka działu ądministracyjno-gospodarczego, refe­
renta inwestycyjnego, kierownika działu Zao­
patrzenia, planisty oraz urzędnika luh urzęd­
niczki ze znajomością perfecte języka francu­
skiego poszukują Gorzowskie Zakłady Przemy­
słu Bioweterynaryjnego. Podania, względnie 
osobiste zgłoszenia przyjmuje Referat Kadr — 
Gorzów Wlkp., ul Kosynierów Gdyńskich 
13/14. Warunki pracy i płacy wg Umowy 
Zbiorowej. K396

Wolne posady
Pnychodnla na kilka godzin. 
3 razv w tygodniu naichet 
n‘ej z praniem potrzebna — 
Zgłoszenia: Poznań, Dąbrów, 
skiego 89. kiosk______ 25S6g

Szlifierz potrzebny zaraz. — 
,,Chromometal“. Poznań. 0- 
grodowa 11.  2624g
Pomocnik piekarski oraz chło­
piec do rozwożenia, pieczywa 
potrzebni. — Poznan W:n ar 
ska 47 __________ 2632g
Malarka albo samouk do ma­
lowań a oczek i dekorowania 
potrzebna do Wytwórni Lalek 
w Poznaniu. Mickiewicza 1S 
podwórze. 2620g

Pomoc domowa do malei ro 
dżiny potrzebna. Po'znad Wo- 
-yńska 7. m. 1^_______ 2631g

Pomoc domowa potrzebna od 
1 marca. Poznań. Krasińskie­
go 10 m. 1. 2638g

Szuka posady
Posady zakresie ochrony zwie. 
rzvnv. hodowli bażantów, tre 
sury psów polowych wzgl ry 
bołówstwa poszukuje Oferty 
Głos Wlkp. dla_3656gp._____

Praczka poszukuje prania. — 
Oferty Glos Wikp. dla 2616g.

Starsza przyjmie posadę do 
nilnowan'3. domu lub rhiecka 
Oferty Głos Wlkp. dla 2604g.

.1 Kolo Sportowe W-7 wraz ; 
z Radą Koła urządza 22 i 
bm. o godz. 17 w świetli­
cy Klubu Fabrycznego w i 
Poznaniu Centralną Aka- ; 
demie Kół Sportowych ; 
„ZISPO", w związku z 34 ! 
rocznica powstania Armii ! 
Czerwonej.

i’c
W niedzielę, 24 bm. o 

I godz. 11 na boisku przy 
ul. Rolnej w Poznaniu od. 
będzie się towarzyskie 
spotkanie piłkarskie po­
między Gwa^lią (Poznań) 
a ligowa Stalą. O godz. 
15 na tym samym boisku 
spotkają się: Stal Ib — 
Spójnia Luboń.

24 bm. o godz. 11 odbę­
dzie się spotkanie towa­
rzyskie w piłce nożnej ■ 
pomiędzy ZS Unią i Spój­
nią. Mecz rozegrany zo­
stanie w Poznaniu w 
Głównej przy ul. Harcer­
skiej.

*
Przy Miejskim Komite­

cie Kultury Fizycznej w 
Lesznie, który niedawno ; 
rozpoczął swą działalność, 
utworzono sekcje: piłki 
nożnej, lekkoatletyczną, 
gimnastyczną, tenisa sto­
łowego, szachową, kolar­
ską, motorową, piłki Tęcz- 
nej, strzelectwa sportowe­
go i szermierczą.

• ❖
Na ostatnim walnym ze­

braniu LZS Niałek Wielki 
został wybranym na prze- • 
wodniczącego rady po raz 
trzeci — Leon Ratajczak. 
Wiceprzewodniczącym zo­
stała Irena Krzemieniów- 
IML.

❖
W Warszawie zakoń­

czone zostały mistrzostwa 
I hokejowe AZS. W spot­

kaniu finałowym Warsza­
wa pokonała Katowice 
11:2 (4:0, 4:1, 3:1). Druży-_ 
na warszawska była ze­
społem szybszym, lepiej 
przygotowanym technicz­
nie. Bramki dla Warsza­
wy zdobyli: Marmułowski 
i Daszyński po 3, Jantu- 
siowicz, Zdanowicz R , 
Zdanowicz J. — po 1 oraz 
Lazar — 2. Dla Katowic 
Kostrzewa i Pawlica.

❖
Dobrze rozwijają się w 

pow. wolaztyńskim LZS-y ; 
w tych gromadach, w któ. | 
rych współpracują one z : 
kołami Z;edn. Stronnictwa ; 
Ludowego. Starsi chłopi ij 
dobrze rozumieją znaczę- ! 

I nie kultury fizycznej. 
. Przykładem jest 69 _ letni 
j działacz ZSL Maciej Grześ- i 

kowiak z Niałka Wielkie­
go, który pierwszorzędnie j 

I potrafi prowadzić zebrania I 
wyborcze sportowców

18 członków LZS Niałek ! 
ukończyło z wynikiem po­
myślnym kurs Wszechnicy 

i Radiowej. Z wynikiem 
bardzo dobrym egzaminy j 
zdali: Jadwiga Waisówna, 1 

. Iwona Wesołowska, Frań- ; 
ciszek Filipiak i Leon Ra- (j 

I tajczak.

Nauka
Kto udz eli lekcji księgowości 
przebitkowej. Zgłoszenia: Po­
znań Grunwaldzka 32, m. 7, 
godz. 10—13. 2635g

Sprzedaże
Maszynką do podnoszenia 0- 
czek sprzedam Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2621g __

Homeopatyczne książki sprze. 
dam. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 2617g.______ _
„Remington” maszynę do pi­
sania dobrą, sprzedam Po 
znatf Zakręt 10. m. 2. Obej 
rżeć od 14—15 tel. 69-66. 
___________________ 2637g 
Wózek bagażowy, ogumiony — 
sprzedam. Poznań, Dzierżyń- 
skiego_27, m^Jl._____ 2636g

Obrączki Ślubne sprzedam. — 
Ofertv_G)os Wlkp. dla 2633g. 

Szafę do rzeczy. stÓL kredens. 
4 krzesła, sprzedam, Poznań, 
Śniadeckich 6/1. 2630g

Aparat do spawania, motocykl 
z przyczepka 500 ctn’. sprze­
dam Średecki, Poznań. Kato­
wicka barak 1. codziennie od 
15—18 (Malta).__  2627g

Futro karakułowe, damski zło. 
ty zegarek, korzystn e sprze­
dam. — Oferty Glos Wtelko- 
oolski dla 2639g,___________
Maszynę kowalska, zgrubiarkę 
sprzedam. W dziszewo 13. po 
czta Kościan. _______ 2641g
Kołdrę puchów?, jak nową, 
sprzedam. Poznań. Dąbrowskie 
go 84, m 1._________ 2642g

Wilka z nieukończoną tresurą 
sprzedam. Poznań Kwiatowa 8 
wejście z ftontu,______2644g

Futro łapki karakułowe sprze­
dam* — Oferty Glos Wielko 
polski dla 2649g.__

Nieruchomość lub częiść w Lu­
baszu k. Czarnkowa sprzedam. 
Oferty Glos Wlkp, dla 3655p.

Wćzek (autko!, na pyskach 
sprzedam. Poznań Kościuszki 

i im. ostatnie wejście. Jtesń 
i ska. 2622g

Remis w Szczecinie

Warszawa-Praga 8:8
Międzynarodowy mecz 

bokserski Warszawa— 
Praga zakończył się wy­
nikiem remisowym 8:8. 
Rozegrano tylko 8 walk, 
bez lekkopółśredniej i 
półciężkiej, z powodu 
niestawienia się Tormy i 
Redemachera, którzy od­
nieśli kontuzje w meczu 
wrocławskim.

Mecz stał na przecięt­
nym poziomie. Jedynie 
trzech bokserów zade­
monstrowało dobry boks. 
Nieoczekiwane lecz zasłu­
żone zwycięstwo odniósł 
Niedźwiedzki nad Maj- 
dlochem w wadze kogu-

Soczewińskj

Narciarskie mistrzostwa CRZZ
rozpoczęte

W Zakopanem w sali1 kojowej ^współpracy mię-
Teatru Morskie Oko od- .day narodami. . 
było się uroczyste otwar-[ Poza konkurencjami 
cie mistrzostw narciarsportowymi odbędzie się, 
skich związków zawodo- , wiele spotkań sportow- ____________ ; r. TM-rzorii i-i o rurm ro-wych. Uroczystość, która 
zgromadziła 
sportowców 
wych, biorących udział w 
zawodach przerodziła się 
w wielką manif estacj ę 
na cześć obozu pokoju i 
ruchu związkowego jako 
szkoły socjalizmu. Krót-| 
kie przemówienie wygło-i 
sił zastępca kierownika 
ekipy Kolejarzy — Kram, i 
który stwierdzał m. in.J 
że odrodzony sport poi-; 
ski jest potężnym czyn-i 

Tuphorn j nikiem wychowania mas

wszystkich
związko­

’ Przed końcem wal-
Tetuka po silnym cio- 
'olaką był zamroczo- 
jednak gong urato- 

„ .d go od nokautu. "
W ringu sędziowali na 

zmianę Batista (CSR) i 
Łaukedrey (Polska),pun­
ktowali — ___ ,______ ______ _ ___
(NRD), liabrl (CSR) 1 pracujących, a zwłaszcza1 
Blukis (Polska). i młodzieży w duchu po­

cie j. W muszej Kukier 
pokonał 
Petrinę II.

Wyniki: 
Petrina II 
grał z Kukierem, który 
miał przewagę we wszy­
stkich rundach.

W koguciej — Majd- 
loch (CSR) przegrał z 
Niedżwiedzkim. Polak 
wykorzystał doskonale 
dłuższy zasięg ramion, 
celnie kontrując prze­
ciwnika.

W piórkowej — Zacha­
ra (CSR) pokonał Socze- 
wińskiego, przewyższając 
Polaka techniką.

W lekkiej — Stehlik 
(CSR) wygrał zdecydo- 
wanie^z śuszką.

W półśredniej — Kou- 
dela (CSR) przegrał z 
Krawczykiem. Polak kon- 
trował 
jącego 
nika.

W
Krocak (CSR) został zdy­
skwalifikowany w 3 run­
dzie w walce z Palińskim.

W średniej — Koutny 
(CSR) po nieciekawej 
walce wypunktował Cza­
plińskiego.

W ciężkiej — Netuka 
(CSR) wygrał z Nandzi-

zdecydowanie

w muszej — 
(CSR) prze-

skutecznie polu- 
na cios przeciw-

lekkośredniej

ców z przodującymi ro­
botnikami, przebywają­
cymi na wczasach oraz 
wieczory dyskusyjne i 
artystyczne. Nastąpi 
również wyjazd sportow­
ców do Muzeum Lanina 
w Poroninie.

——— —<—

Ping-pongiści 
Unii (Szczecin) 
przyjeżdżają 
do Poznania

W nadchodzącą sobotę i 
niedzielę rozegrane zostaną 
w Posianiu sp-etkarm towa- 

tenisistów stołowych 
szczecińskiej Unii, która pro- 
wądai w rozrywkach Szcze­
cina bez straty punktu, i czo­
łowymi dru&ynami Poznania 
Unią j Stałą.

Mecz Unia (Szczecin) — 
Unia (Poznań) odbędzie sję 
w sóbotę w sali MRN o godz. 
18 30.

Spotkanie U-nii ze Stelą ro­
zegrane będzie w niedzielę po 
południu o gada. w sap. 
ZISPO. Najciekawaąa wypad­
li ą gry Kowalczyfca z Wy­
kuszem i Tomczaka z Grze­
siakiem. (kw)

Przed egzaminem olimpijskim
hokeistów na trawie

rannie, jakkolwiek ist­
nieją trudności w prze­
prowadzaniu ćwiczeń w! 
halach. '■

Wśród coraz liczniej­
szych drużyn 
wych, ujrzymy 
pierwszy w tegorocznych 
rozgrywkach poznański

- . . - , , - . GWKS, oparty
władz naczelnych o e- ’ prawie w całości na b. 
wpn ,nn riyną. zgłoszjerdu miejscowe-

. - . - _ . lT/irmcŁŁ ktÓTZy
stwowej, do turnieju o-; przed niedawnym czasem 

nnf.urh^n- zmieniIi barw^ zrzesze­
niowe. GWKS może stać 
się jednostką bardzo sil­
ną, gdyż kilku czołowych, 
graczy Spójni gnieźnień­
skiej przenosi się na no 
we miejsca pracy do Po­
znania. Maja oni zasilić 
szeregi GWKS, którego 
debiut w kołach hokei­
stów budzi żywe zainte­
resowanie.

Program imprez prze­
widuje międzyokręgowb 
spotkania z Bydgoszczą, 
Katowicami, mecze pro­
pagandowe dwóch repre­
zentacji w Lublinie i Ło­
dzi. Ze specjalnym zain­
teresowaniem oczekuje 
się spotkań z NRD i Wę­
grami, którzy wystąpić 
mają w Poznaniu, Gnieź­
nie i w jednym z miasta 
śląska.

Mecze z NRD I Węgra­
mi będą ostatecznym 
sprawdzianem czy nasi 
reprezentanci w hokeju 
zasługują na wyjazd do 
Helsinek, (p)

Tegoroczny sezon w ■ 
hokeju na trawie, opie­
rając się na ustalonym! 
kalendarzyku sportowym,: 
zapowiada się wyjątko- j 
wo ciekawie. Do inten-’ 
sywnej pracy zachęceni 
zostali hokeiści, szcze-. 
gólnie kadry narodowej, 
przez zapowiedź naszych ^esnół 
wentualnym 
naszej reprezentacji pań-; gQ włókniarza 
limpijskiego. Dotychcza­
sowe nasze spotkania z 
zespołami zagranicznymi, 
mającymi dobrą notę na 
arenie międzynarodowej,! 
wypadły na ogół pomyśl­
nie.

Przygotowania do szyb­
ko zbliżającego się .sezo­
nu prowadzone są sta-

hokejo-;
po raz

‘ 1

Bez podpisu I

Zdobywaj
SPO

Skąd nagle ten brak za­
interesowania dla kursu 
sędziów lekkoatletycz­
nych, który odbywa się 
obecnie w Sulechowie? 
PKKF organizując kurs 
liczył na prelegentów i 
instruktorów, których przy 
słać miał WKMr. Począt­
kowo też zjawiały się pre- 
legęaci i wszystko toczy­
ło ąfę bez przeszkód. Ak­
tywiści LZS-ów z powiatu, 
młodzież szkolna uważnie 
wysłuchiwała wykłądow- 
c&w, rowwerzajflc wiarło- 
npośfej teoretyome o lek- 
kibji atletyce.

Nagle urwało się... Pre­
legenci zapomnieli widocz 
nię o sulechowskich kur- 
sistach. Nie zjawiają się. 
Wprawdzie zajęcia przy­
szłych sędziów i instruk­
torów sportowych trwają 
nadal.

Tak być nie może. Brak 
sil fachowych z dziedziny 
lekkiej atletyki właśnie w 
powiecie suleebortakim 
odczuwa się bardzo do­
tkliwie.

Prelegenci z WKKF w 
Zielonej Górze! Jesteście 
potrzebni w Sulechowie. 
Nie- zapominajcie o nim.

(now)
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Zamiana
Stół okrągły rozciągany, orzech 
sprzedam. Poznań, Grudzieniec 
80, m. 4. _____ 2654g
Samochód „WandereT” 6-cylin 
drowy. okazyjnie sprzedam. — 
Swarzędz, Rynek 30. 3595p

Pierścionek brylantami okazyi 
nie sprzedam. Adres wskaże 
Głos Wlkp. nr 2665g.

Kołdry (owcza weTia) sprze­
dam Poznwil. Garbary 34, m. 3.

____
Gospodarstwo 10 ha, inwen­
tarzem. przy mieście, niedate 
ko Poznania, tylko rolnikowi, 
sprzedam zaraz (120 000). — 
Bardzo nadaie sig na ogrod­
nictwo. — Oferty Glos Wie! 
kopolski dla 2664g.

S-poltojowe, samodzielne, kom 
fortowe mieszkanie w Katowi- 

; cach zamienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu Oferty 
Głos Wlkp. dla £656g.
3'lt pokoju z kuchnią, wygo­
dami. śródmieściti. zamienię 
na 1 duży lub 2 matę pokoje 
z kuchnią samodzielne. Oferty 
Glos Wlkp. dla 2666g.______
3 pokoje z kuchnią, łazienką, 
zam enię na 2 pokoje z kuch, 
nią. Pcznarf, Łukaszewicza 10, 
m. 4 2668g

Wolne lokale

Kupna
Ciągnik Deutza 28 KM. dobrym 
ogumieniem kupię Oferty z 
szczegółowym opisem I ceną 
pod adresem: Żmudziński. Po. 
tulin. poczta Smogulec pow. 
Wągrowiec.__________

Frezarkę imadło obrotowe do 
heblarki piłkę elektryczną — 
kupimy zaraz, -r Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2557g __

Piecyk gazowy 3-paleniskowv 
z piekarń kiem, w dobrym sta 
nie. kupię Zgtoszenia: Poznań 
telefon 505 J9._______2585g
Parcelę Dębcu Górczynie spie 
sznie kup ę. Oferty Gins Wiel 
kopolski dla 2625g. _

Samochód osobowy w dobrym 
stanie kupię — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 2645g._

Tłocznie ekscentryczną. 20 ton 
ciśnienia, kupię. Dankowski, 
Poznań. Bohaterów 2.__ 2658g

Samochód osobowy, dobrym 
stania kupie Zgłoszenia: W ę. 
cek, Poznań. Gwardii Ludo­
wej 37. m. 8, tel. 519 75.

2659g 
Najcieńszej blachy alum nio- 
wej małą ilość spiesznie ku­
pię Zapłacę wysoka cenę. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 2661g.

Wynajmy pokork starszemu, sa­
motnemu, inteligentnemu. Adr. 
wskaże Głos Wlkp. nr_2652g.

Dwóch solidnych panów przyj 
mę na pokój. — Oferty Gtos 
Wielkopolski dla 2650g.

Pokój wynajmę 2 panom <Dę- I 
biec). — Oferty Głos Wielko 
polski dla 2684g.__
Starszego oana na pokój przyj 
mę Poznań. Skryta 7 m. 3.

• 2660g

Szuka lokalu
Dwaj licealiści poszukują po­
koju — Oferty Głos Wielko, 
polski dla 2619g.

Dr fizyki, naukowiec samotny 
szuka spokojnego, kulturalne 
go pokoiku Oferty Głos Wiel. 
kopolsk, dla 2613g _____
Samotny poszukuje pokoiu — 
Oferty Głos Wlkp. dla 2675g.

Iniynier samotny szuka ele 
ganck ego, niekrępu.jącego po­
koju. Zgłoszenia: Poznań, te­
lefon 39-67. do godz. 11 
_________ _ _________ 2634» 
Wykończę lub zwrócę koszt re 
montu 2,—3-pokojowego mie­
szkania. Oferty Głos Wielko- 
oolski dla 26?5g.
Spokojny, uczciwy student 
spiesznie poszukuje pokoju. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 2653g

Zguby Komunikaty
Zgubiono ks ążeczłcę wojsko­
wą. wydana dnia 2. 11. 1951 
przez RKU Gniezno na nazwi­
sko Czesław Kaczmarek. Koś- 
cianki. gmina Strzałko-wo, po­
wiat Września, ur. 1. 1. 1931 r.

3439p

Skradziono legitymację służ­
bową nr 950. wydaną przez 
U. P._ ZNP. kartę meldunkową 
na nazwisko Maria Andrzej­
czak. 2681g

Skradzioho kartę meldunkową, 
odcinek zameldowania na na 
zwisko Katarzyna Marcinkow­
ska. Poznań. Górczyńska 31a, 
m 13 2610g

Wydział Handlu Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej przypomina zakładom pracy oraz 
odbiorcom indywidualnym, że ostateczny ter­
min odbierania bonów mięsno-tłuszczowych na 
m-c marzec br. mija 23 lutego br. Rejestracja 
bonów trwać będzie do dnia 26 lutego br. Po 
wyżej podanych terminach żadne reklamacje 
z tytułu niepobrania bonów oraz rejestracji 
nie będą uwzględniane. K387

Skradziono legitymację Zw az- 
ku Zawodowego Pracowników 
Budownictwa nr 212918. kartę 
meldunkową na nazwisko Em i. 
lia Marcinkowska, Paznan, 
Chlebowa 7. m. 22. 3608g

Zgubiono kartę meldunkową, 
na nazwisko Zbigniew Swier- 
giel. ___2615g
Zgubiono kwit komisowy MHD 
nr 321/237 nazwisko Bogusław 
Rosada. 2626g



Pocztowcy śrcmscy zdoby­
li ostatnio pierwsze miejsce 
w okręgu poznańskim w pre- 
n mernoie kalendarzy i trze­
ci? miejsce w sprzedaży ksią­
żek. Okręgowy Urząd Poczt i 
Tel grafów przyznał 
nym śremianom 
plom indywidualny 
zbiorowe, (stur)

. * *
W celu sprawniejszego za­

ostrzenia wsi w artykuły 
pierwszej potrzeby, PZGS w 
O ? 'mikach postancwił otwo­
rzyć dodatkowe punkty 
s rzedaży detalicznej. Każda 
gromada będzie posiadała 
własny sklep, (ab)

* *
Urząd Stanu Cywilnego w 

Krotoszynie zanotował w ro­
ku 1951: 802 urodzenia, 155
związków małżeńskich i 250 
zgonów. Widzimy więc, że u- 
rodzenia trzykrotnie przekra­
czają ilość zgonów. Ilość zgo­
nów z każdym rokiem male­
je. (fk)

*

CAF — fot. Baranowski 
W Gospodarstwie Ogrodniczym Borowo w woj. poznańskim pro­
wadzona jest przez Instytut Hodowli i Aklimatyzacji Roślin hodo­
wla ncwych odmian goździków szklarniowych. — Na zdjęciu: 
Pracownica szklarni Krystyna Maćkowiak i Zofia Idziak pakują 

goździki przeznaczone do wysyłki

Przygotowania
do Festiwalu Sztuk Polskich

W całym powiecie średz- 
kim trwają przygotowania do 

Polskich, 
wszystkich 

ożywiona 
amatorskie 

pracy, syno- 
robotników, 
i średnio-

Festiwalu
Wieczorami 
świetlicach 
praca. Zespoły 
— to ludzie ] 

córki 
mało

Sztuk 
we 
wre

— to 
wie i 
chłopów _ ___ r__
rolnych, względnie członko­
wie spółdzielni produkcy j - 
nych. Po całodziennej,, pracy 
młodzież gromadnie udaje się 
do świetlic i tam całymi go­
dzinami próbuje swoich zdol­
ności artystycznych. Przez o- 
statnie dwa miesiące odby­
wają się przedstawienia 
sztuk polskich. Dotychczas 
swój udział na Festiwal Sztuk 
Polskich zgłosiło 13 zespołów

* *
Na ostatniej sesji PRN we 

Wrześni powołano trzech no­
wych radnych: Józefa śmie- 
chowskiego, Kazimierza Szu­
bę i Bronisława Wojciechow­
skiego. Uzupełniono także 
składy poszczególnych komi­
sji. Stwierdzono również, że 
dyrekcja Zakładów Wytwór­
czych Głośników T-10 unie­
możliwia branie udziału w 
sesjach PRN radnym: 
dzielskiej, Chytremu i Sta­
siakowi, nie zwalniając 
na ten czas z pracy. (St. St.)

Nie-

ich

Chłopi z Bożydar
znpłrcnli pierwsi

Do Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej w Zanie­
myślu wpływają w lutym za­
liczki na podatek gruntowy 
za rok 1952. Pierwszym sołty­
sem, który wpłacił pieniądze 
mieszkańców gromady Boży­
dar jest Sylwester Rozmla- 
rek. Zaliczki na podatek ze­
brał on od rolników w ciągu 
jednego dnia. Za przykładem 
gospodarzy z Bożydar poszli 
chłopi z gromady Polwica.

(Em)

Zobowiązania 
kongresowe 
pracowników 
Gminnych
S ^ółdzielni

W związku z 1 Kongresem 
Spółdzielczości Wiejskiej któ­
ry wkrótce odbędzie się w 
Warszawie, pracownicy 
Gminnej Spółdzielni „Samo pcmoc — - - -- •-
Wschód i Zachód, podjęli 
kilka zobowiązań 
wszystkim postanowili zwięk­
szyć ilość dostawców mleka 
z 380 na 6)0 osób; następnie 
w’ gromadzie Trląg urucho­
mić nową zlewnię, która mie­
sięcznie przyjmie około 12000 
litrów mleka; usprawnić od­
biór mleka z gromad Dębno, 
Mieleń, Dębowo i Sędowo. 
Ostatnie zobowiązanie, to 
wykonanie w 125 proc, planu 
skupu mleka, w 
kwartale br.

Pracownicy G. 
Chłop.'* Mogilno 
Zachód wzywają 
gminne spółdzielnie „Samo­
pomoc Chłopska'* do podję­
cia równorzędnych zobowią­
zań. (AM)

Chłopska** Mogilno

Przede

pierwszym

Miesięczne narady wytwórcze 
usprawniają pracę

Bardzo ważną sprawą jest 
w zakładzie produkcyjnym 
narada wytwórcza, gdyż na 
niej omawiane sa kolektywnie 
zagadnienia, które pojedyn­
czo lub w pionie technicznym 
byłoby trudno pozytywnie 
rozwiązać.

Wielkopolskie Zakłady Me­
chaniczne w Ostrowie WIkp. 
produkują różnego rodzaju 
maszyny i narzędzia ze szcze­
gólnym uwzględnieniem bu­
dowy i reperacji maszyn 
młyńskich. Do wyproduko­
wania maszyny młyńskiej 
czy jakiegoś inkubatora, trze­
ba współpracy wszystkich 
działów zakładu. Od tech­
nicznego przygotowania i wy­
konania rysunków, wykona­
nia modeli na odlewy i sa- 

produkcja

na naradzie wytwórczej w II 
połowie każdego miesiąca. 
Uwzględnia się już przy tym 
plan produkcji na dalsze 
miesiące — na kwartał.

Na ostatniej naradzie tech­
niczno-wy twórczej, jaka od­
była się w drugiej połowie 
stycznia, 24 osoby, z dyrek­
torem i kierownikiem tech­
nicznym na czele, szczegóło­
wo omawiały sposób wykona­
nia planów produkcyjnych w 
naszych zakładach.

Na wstępie dyrektor — ob. 
Zuchowski omówił i scharak­
teryzował różne niedociąg­
nięcia istniejące w biurze fa­
brykacji w związku z wpro-

mych odlewów, 
każdej maszyny młyńskiej 
przechodzi przez stolarnie, 
ślusarnie, dział mechaniczny 
aż do lakierni. Dlatego też, 
praca tych działów musi być 
ściśle powiązana z sobą, mu­
si być uzgodniona i omówio­
na.

Następną ważną sprawą 
naszej produkcji jest we­
wnętrzna organizacja pracy 
każdego działu. Wzmagające 
się z każdym nieomal dniem 
tempo pracy powoduje nie 
tylko wzrost produkcji ale 
także i rozrost załogi. W 
związku z tym hale fabrycz­
ne, które pobudowano dzie­
siątki lat temu i obliczono 
np. na 100 ludzi załogi — 
dziś, przy zatrudnieniu w 
tych samych pomieszczeniach 
o dwa i pół raza więcej lu­
dzi, stają się za ciasne. Brak 
jest miejsca nie tylko dla 
rzemieślnika i jego warszta­
tu lecz także dla szkieletów 
budujących się maszyn. Czę­
sto też gotowe maszyny cze­
kają po kilka dni w hali 
montażowej, nim oddane zo­
staną do wysyłki. Dlatego też 
Ścisłe planowanie ludźmi i 
ich wytwórczością na każdy 
miesiąc ma szczególnie duże 
znaczenie.

Podział ludzi na zmiany — 
w przyszłym miesiącu — 
zmian na zespoły i grupy 
musi być wspólnie omówiony

stolarnie,

Dla uczczenia 
projektu Konstytucji 
wyremontują 
świetlicę

Po zebraniu dyskusyjnym 
dla uczczenia projektu Kon­
stytucji, chłopi gromady Ja­
nowo w powiecie średzkim, 
podjęli następujące zobowią-. 
zania: wszyscy członkowie* 
ZSL zobowiązują się wprawić 
67 szyb w okna świetlicy; za­
instalować w niej światło e- 
lektryczne; zakupić stół i 6 
krzeseł; postarać się o zało­
żenie telefonu w gromadzie. 
Ponadto, sołtys zobowiązał 
się do prowadzenia w groma­
dzie punktu detalicznej sprze­
daży artykułów kolonialnych, 
za pośrednictwem GS Środa.

Zaznaczyć należy, że gro- 
| mada Janowo przoduje w re-* 
alizacji planów gospodar­
czych na terenie gminy.

Stanisław Bocian 
koresDondent „Głosu"

w OSTROWIE

S. „Sam. 
Wschód i 
wszystkie

Członkinie 
Ligi Kobiet 
pomagają 

w przygotowaniach

50 nowych 
kierowców 
samochodowych

Liga Przyjaciół żołnierza 
w powiecie obornickim, obok 
normalnego szkolenia człon­
ków, zorganizowała 3-mie- 
sięczny kurs kierowców sa­
mochodowych, z którego sko­
rzystało 50 osób z poszczegól­
nych kół obornickich. W 
liczbie tej znalazły się cztery 
kobiety. Podobny kurs roz- 
pocznie się, w bieżącym mie­
siącu w Rogoźnie; dotychczas 
zgłosiło się już 27 kandyda­
tów. (ab)
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Członkinie Ligi Kobiet 
Chodzieży zwiększyły ostał - 
nio swój udział w akcjach 
gospodarczych. Aktywistki 
Zarządu Powiatowego udają 
się do poszczególnych gro­
mad, gdzie wraz z kobietami 
należącymi do Kół Gospodyń 
Wiejskich omawiają przygo­
towania i wytyczają plan 
przebiegu wiosennej a‘ 
siewnej.

Na ostatniej konferencji 
powiatowej w Chodzieży, po­
łączonej z wyborem nowego 
zarządu Ligi Kobiet, powzię­
to decyzję wzmożenia dzia­
łalności uświadamiającej na 
wsi i zakładania dalszych 
kół LK w zakładach pracy i 
miasteczkach powiatu.

Do władz powiatowych Li­
gi Kobiet weszły: Zofia Żu­
kowa, Elżbieta Lalajówna, A. 
Straburzyńska, Józefa Bełko- 
towa, Stanisława Matynia i 
Jadwiga Uberna. (Ko)

w

Spółdzielnia Pracy Foto­
grafów „Foto-Sztuka” otwie­
ra przy ul. Kaliskiej nowy 
punkt, który obsłuży miesz­
kańców tej dzielnicy.

Kierownictwo Miejskiej Bi­
blioteki Publicznej rozumie­
jąc, jak wielkie znaczenie ma 
zwiększenie 
wśród mas pracujących, w 
najbliższym czasie otworzy 
przy placu Stalina nową wy­
pożyczalnię książek. Z filii 
Miejskiej Biblioteki Publicz­
nej na pewno skorzystają 
spragnieni dobrej 1 
mieszkańcy wschodniej 
ści miasta.

czytelnictwa

wadzeniem nowej dokumen­
tacji.

Każda nowa rzecz wprowa­
dza zwykle na początku pew­
ne trudności. Jest to jednak 
kwestia przyswojenia sdbie 
sposobu prowadzenia nowych 
kart akordowo - produkcyj­
nych, które są doskonałym 
sprawdzianem wykonywa­
nych prac, a w związku z tym 
— dobrym sposobem oblicza­
nia zarobków.

Z kolei kierownik technicz­
ny — ob. Krysiak omówił 
cykl produkcji maszyn młyń­
skich w poszczególnych dzia­
łach stwierdzając, że pomimo 
uzgodnienia wykonywania 
odlewów w pierwszej kolej­
ności dla własnej produkcji, 
powstały w dziale tym pewne 
niedociągnięcia, które należy 
bezwzględnie usunąć, aby nie 
dopuścić do zahamowania 
dalszego toku prac w realizo­
waniu planów miesięcznych 
I kwartału br.

Rzecz oczywiście jasna, że 
każdy kierownik, odpowie­
dzialny w swoim zakresie, 
musi przewidywać i usuwać 
za wczasu wszelkie przeszko­
dy, mogące przyczynić się'do 
powstania strat, do obniżenia 
produkcji.

W sprawie poruszonej przez 
kierownika technicznego za­
brał głos mistrz odlewni — 
ob. Fr. Morisson, który 
stwierdził, że po nastawieniu 
odlewni na odlewy potrzebne 
do produkcji maszyn młyń­
skich i po przegrupowaniu 
formiarzy, od razu dał się od­
czuć pewien brak wykwalifi­
kowanych rzemieślników. Do­
dał jednak, że dołoży wszel­
kich starań, by nadążyć z 
odlewaniem części potrzeb­
nych do bieżącej produkcji 
maszyn.

Nad programem planu 
miesięcznego była prowadzo­
na ożywiona dyskusja, w któ­
rej wypowiadali się mistrzo­
wie i brygadierzy poszczegól­
nych działów — uzgadniając 
między sobą współpracę, da­
jąc sobie wzajemne wska­
zówki, które ułatwią wyko­
nanie zadań.

Podsumowując dyskusję ob. 
Krysiak apelował do wszyst­
kich, aby wszelkie trudności 
natychmiast zgłaszali do kie­
rownictwa technicznego fa­
bryki.

Mateusz Perkowski 
korespondent „Głosu"

m. in. z Zaniemyśla, Gowa- 
rzewa, Pięczkowa, Winnej- 
góry, Trzebiesławek, Sulęcin- 
ka, Nietrzanowa i Zielnik. 
Przedstawienia są w większo­
ści udatne. mimo, że nie ma 
fachowych kierowników. W 
niejednych rolach brak jesz­
cze swobody ruchów, są pew­
ne niedociągnięcia w mimice, 
dykcji itd. ale sytuacja ta u- 
legnie zmianie, bo zespoły 
mają dużo dobrych chęci, a 
wytrwałą pracą przezwyciężą 
wszelkie trudności.

Ostatnio zespół amatorski 
z Winnej góry wystawił w 
świetlicy w Szlachcinie sztu­
kę pt. „Szkice węglem”. Ko­
misja kwalifikacyjna stwier­
dziła, że sztuka osiągnęła do­
stateczną ilość punktów, by 
mogła być dopuszczona do 
Festiwalu. Na dobrym pozio­
mie stoi także zespół z Za­
niemyśla, który wystawia 
„Dziurdziów” Orzeszkowej. 
Dotychczas najlepszą notę o- 
trzymał LZS z Zaniemyśla. 
Wystawia on „Zrzędność 1 
przekorę” A. Fredry. Należy 
zaznaczyć, że reżyserem w 
tym zespole jest listonosz 
wiejski Józef Przybylski. De­
koracje, kostiumy członkowie 
zespołu wykonali we włas­
nym zakresie. (kos)

Odznaczenie 
racjonalizatora

Radny MRN w Wolszty­
nie, Leon Budzyński, należy 
do najaktywniejszych działa­
czy związkowych i Stronnic­
twa Demokratycznego. W

► ♦ • >. •?. ' ♦ MjM;

skarbowości pracuje przeszło 
30 lat; obecnie jest zatrud­
niony w wydziale finanso­
wym PRN.

Niedawno Komisja Uspraw­
nienia Administracji Publicz­
nej przy Ministerstwie Finan­
sów wyróżniła ob. Budzyń­
skiego za inicjatywę i pomy­
sły racjonalizatorskie.

Należy nadmienić, że ob. 
Budzyński jest członkiem 
wolsztyńskiego klubu kores­
pondentów prasowych 1 
współpracuje z „Głosem Wiel­
kopolskim”. (kh)

W rogalińskiej 
świetlicy

Praca w świetlicy młodzie­
żowej w szkole i przedszkolu 
w Rogalinie rozwija się coraz 
lepiej. Młodzież oprócz kon­
kursów czytelnictwa, urzą­
dza interesujące wieczory 
świetlicowe, a także pilnie 
trenuje, aby na wiosnę god­
nie reprezentować tutejszy 
Ludowy Zespół Sportowy.

Komitet Rodzicielski zor­
ganizował kilka udanych 
wieczorów, połączonych z wy­
stępami dzieci i młodzieży.

Teatry CO
książki 

czę-

Oszczędzili 
5000 złotych

W dniu 15 lutego br. bry­
gada naprawcza ob. Spycha­
ły Józefa z ZWG T-10 z Wrze-

akcji! śni ukończyła prace przy bu-
dowie walców do planowania 
rdzeni transformatorowych, 
któjych projekt podał główny 
mechanik Stefan Kwiatkow­
ski. Roboty nad walcami 
podjęto w 1951 r. jako czyn 
lipcowy poza godzinami pra­
cy z materiału pozbieranego 
ze złomu. W pracy tej wyróż­
nili się: majster Józef Spy­
chała oraz ślusarze: Jan Ma­
rach, Władysław Medyński 
oraz Franciszek Wiśniewski. 
Walce ukończono w 400 godz. 
dając przeszło 5000 złotych 
oszczędności państwu. (ZK)

OPERA — godz. 18.30 
premiera — „Bunt ża­
ków"

POLSKI — g. 19 
„Zemsta"

NOWY — g. 19 premie­
ra „Ruchome piaski"

KOMEDIA MUZYCZNA 
g. 19 „Dwa tygodnie 
w raju"

MŁODEGO WIDZA
g. 17 „Czarodziejski 
kalosz"

W-Z — g 20 
„Żarty z karty"

3 ANS TWO WY TEATR 
W KALISZU:

Zduńska Wola — g. 19.30 
„Wieczór trzech króli"

Kina

GDZIE

g-

WARTA — aktualności 
g. 11 i 12, młodzieżo­
we g. 14 i 16: „Ma- 
szeńka", g. 18 i 20 — 
„Ślub z przeszkodami" 

METALOWIEC — g. 17 
i 19.30 „Na odsiecz 
Carycyna" (od lat 7)

PIAST — g. 19 „W dni 
pokoju" (od lat 7)

KINO W PUSZCZYKO­
WIE — g. 19 „Konik 
garbusek" \

FOTOPLASTIKON: 
10—22 „Afryka 
nocna”

Wystawy

g. 
pół-

APOLLO - g 16, 18 i
20 — „Życie zwycię­
ża"

BAŁTYK — q 14 „Goal'
(od lat 12), g 16 18
i 20 „Załoga" (od 1. 7) 

MUZA — g. 16. 18 i 20
„Parada natrętów"

R1ALTO — g 15.30, 18 i
20 _  „Szalony lotnik"
(od lat 7)

MUZEUM NARODOWE 
„Malarstwo polskie re­
alizmu mieszczańskie­
go I połowy XIX 
(q 13—19)

ARCHIWUM PAŃSTW 
ul 23 Luteao 41'43 — 
„Wielkopolska 1 Po­
znań w dokumencie 
archiwalnym" (g. 10
do 16)

CBWA ul. Marcinkow­
skiego 28 ..Wystawa

S-tońce

Księżyc

A4

B KRONIKA
LUTY

w.: 6.58
.17

PIĄTEK
Małgorzaty

5.47
12.58

Przeważnie pochmurno, miej­
scami niewielkie opady deszczu 
lub mżawki, na wschodzie kra­
ju śniegi. Nocą, na południu i 
wschodzie temperatura w po­
bliżu 0 st. C„ na pozostałym 
obszarze parę stopni powyżej 
0 st. C. Dniem temperatura 
maksymalna od 4" 1 st. C na 
wschodzie, do +5 st. C na za­
chodzie. Wiatry umiarkowane 
lub dość silne z kierunków za­
chodnich i północno-zachod­
nich.

Dyżur pełni: Państw. Szpital
Klin. im. Pawłowa (chirurgia 
i interna), u. Długa 1/2

APTEKI:
nr 104 — Wielka 11
nr 107 — Matejki 1
nr 115 — Mickiewicza 22
nr 173 — Dzierżyńskiego 

(TC5/277
nr 174 — Rokossowskiego 47 
nr 175 — 28 Lutego 8

WYDAWCA: Instytut Prasy 
„CZYTELNIK" 

REDAGUJE ZESPÓŁ: Redakcja 
Poznań, ul. Grunwaldzka nr 19 
(II ptr.)., narożnik ul. Marce- 
lińskiej — Centrala tel. 62-70 
i 64-75; dział miejski tel. 79-88; 
dział depesz tel. 64-75; nocny 

(drukarnia) tel. 64-72.
PRENUMERATĘ przyjmuje PPK 
„Ruch", Poznań, ul. Kantaka 
nr 8/9 i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena pre­
numeraty zleconej: miesięcznie 
zl 4.05; kwartalnie zł 12.15; 
półrocznie zł 24.30. Tel. prenu­
meraty nr 52-931. Tel. komisu 
nr 16-69. Konto PKO V-6714. 
OGŁOSZENIA: Biuro Ogłoszeń 
RSW „PRASA", Poznań, ul. 
Gen. Świerczewskiego 3, tel. 
nr 62-21. Konto PKO Poznań 
nr V-5220-110. Biuro czynne od 
godz. 7 do 76.30; w soboty od 
godz. 7 do 16.30; w soboty od 

7 do 14.30.
Za dział ogłoszeń 

redakcja nie odpowiada. 
Tłoczono: Zakłady Graficzne
im Marcina Kasprzaka, Przed­
siębiorstwo Państwowe, Poznań 

ul. Wawrzyniaka 39.
K—3—10061

Dom starców 
w pałacu

W Długiej Goślinie, pow. 
Oborniki, w dawnym pałacu 
znajduje się dom dla star­
ców. Okolony pięknym par­
kiem, posiada duży ogród wa­
rzywny 1 sad. W domu star­
ców mieszka 120 osób z całe­
go województwa: robotnicy, 
rolnicy, rzemieślnicy i renci­
ści. Zajmują się oni lekkimi 
pracami przy uprawie roli, o- 
grodu, hodowli koni i bydła. 
W wolnych od pracy godzi­
nach, pensjonariusze zbiera­
ją się we wspólnej świetlicy, 
korzystają z biblioteki, słu­
chają radia.

Domem starców opiekuje 
się Prezydium PRN w Obor­
nikach, GRN w Murowana/ 
Goślinie, PZPR i Zw. Samo-

• pomocy Chłopskiej. Dyrekcja
• tego, stosunkowo niedawno 
' otwartego domu starców, do­

kłada wszelkich starań, aby
• ludziom w podeszłym wieku 

znajdującym tu schronienie, 
zapewnić pogodne i beztro­
skie życie, (ab)

KIEDY
pośmiertna Adama 
Hannytkiewicza" (g. 
10—18)

ŚWIETLICA ART.-PLA­
STYKÓW. ul. 27 Gru- 
dnia 4 „Wystawa ry­
sunków 
Adama

• cza" (g.
MUZEUM

CZE. ul 
ka 19

art-malarza 
Hannytkiewi- 
10—18) 
PRZYRODNI- 
Zwierzyniec- 

— „Owadzie 
szkodniki ogrodów 
sadów" (g 9—16).

Radio

i

Program II
fala Poznania 249 m

Wiadomości :
5.05, 6 30, 7.55, 17,
1820 (P), 21, 23.50

Koncerty :
5.10 — poranny, 6.55,
7.20 — radzieckie pie­
śni, 13.45 dla wszyst­
kich, 14.50, 16.20 — 
polska i raćżziecka 
muzyka rozrywkowa, 
17.15 (P) — rosyjska 
muzyka baletowa, 18

recital fortepianowy 
Lisickiego, 22.20 ka­
meralna ipuzyka pol­
ska, 22.50 — muzyka 
taneczna, 23 solistów

Inne audycje:
5.55 — głosy dyskusji 
nad projektem Kon­
stytucji, 6.18 (P) — 
„O czym rolnik powi­
nien pamiętać", 7.50 
kalendarz radiowy, — 
13.30 — Wszechnica
Radiowa, 14.30 fragm. 
pow. pt. „Pierwszy 
spust", 15.30 — dla 
dzieci, 16 Wszechnica 
Radiowa, 17.35 
porozmawiajmy 
szych dzieciach: 
ka i jej skutki' 
ludzie pierwszego sze­
regu, 18 30 — z War­
szawy, 19.30 muzyka 
i aktualności, 20 lu­
dzie planu 6-Ietniego, 
20.40 — reportaż, 21.30 
poznajemy projekt 
Konstytucji, 22 — dla 
wykładowców kursów 
partyjnych

Sport:
6.50 — z Zimowej 
Olimpiady w Oslo

(P) — 
o na- 
„Wód- 
, 17.45


